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Dziessik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 
świętach. 
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w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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Kraków 2 Lipca — Sobota. 


i dni następujące po 
DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na kwartał III t. j. na Lipiec, Sierpień i 
Wrzesień 1859, na sam iennik „Czas 


w miejscu: pocztą: 
todznię | («sos <43> 1+.20 zł, 24 zł. — cent. 
ółrocznie .+........ 163, 12 „, —,, 
a N T 5, 6 „ —, 

miesięcznie .......... acs a ý 
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie- 
sięcznym : 

ROCZNE... +0... 30 zł. 34 zł, 
ółrocznie .......... RÓ P-e 
artalnie .......... JE” Š 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu pò cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 42 zeszytów miesięcznych. 

Z 
Miraków A lipca. 

Upadł wniosek hanowerski, i tylko ze 
względów formalnych poszedł pod rozbiór 
wydziału związkowego. Wniosek pruski. 
przedstawiony w Frankfurcie 25g0 z. m. a 
którego brzmienie urzędowe dajemy poniżćj, 
dąży do tego samego celu, Ta jednak wą- 
żna zachodzi między niemi obu różnica, że 
wniosek hanowerski dążył do postawienia 
Prus na jednym szeregu ze wszystkiemi in- 
nemi państwami Rzeszy, a wniosek pruski 
chce Prusom przyznać inicyatywę działania, 
i korpus obserwacyjny niemiecki ekolić swo- 
jemi wojskami. Na sześć korpusów pruskich, 
przypadnie tylko dwa zachodnio-niemieckie. 
Prusy nie przypuszczają dyplomatycznie in- 
nych krajów niemieckich do wspólnictwa, lecz 
traktują w imieniu tylko własnem jako mo- 
carstwo europejskie, i jako takie chcą sta- 
nowić o pokoju lub wojnie. Inaczćj też być 
niemoże. Rzesza niemiecka nie przedstawia 
politycznie udzielności zbiorowój, a każdy 
z jéj krajów tyle tylko waży na szali poli- 
tycznćj, ile jego położenie, ludność, handel, 
finanse, dynastyczne wreszcie węzły je- 
dnają mu powagi. Widzimy też, że familia 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNĄ. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Dobrzyński — Wyścigi konne — Posiedzenia publiczne To- 
warzystwa Rolniczego — Loterya fantowa — Procesya — 
Wianki — Ap. Kątski — Konserwatorynm — Dalszy pro- 
gram — Wystawa krajowa sztuk pięknych — Wystawa szko- 
ły sztuk pięknych. 


Wypadki tygodniowe rozpoczęły się, a można 
powiedzieć ża” zakończyły zonie. W nie- 
dzielę bowiem te jest 19go b. m. Dobrzyński, a 
w pok lubo już w mniejszóm, bo prywatn 
kółku, Ag, Tia Apolinary Kątski. 

Konsert 
gów komnych tegoż samego dnia, możpa powie- 
dzieć że się powiódł zupełnie, jeżeli nie pod wzglę- 
dem materyslnym dla koncertanta, to przynsj- 
mnićj, moralnym. Czegóż więcćj potrzeba dla za- 
pewnienia koncertowi powodzeń, jak znacznéj li- 
zby słuchaczów, i serdecznego przyjęcia;? a wazy- 
stko to miał p. Dobrzyński, Jeżeli zaś koszta były 
bardzo znaczne to już nie wina publiczności, któ- 
TA Z cała sympatyg popa aby uczcić zasłu- 
odl nauczyciela, b. dyrektora opery i kompo- 
EJOS 

Pomiędzy dziełami muzycznemi jakie obejmo- 
wał program tęgo koncertu, większa część tychże 
była utworu nii obrzyńskiego, jak uwertura z 0- 
pery KE n”; bustyery; dwa polonezy itd. Ale 
z dzieł tych największą obudził ciekawość utwór, na- 
pisany do poematu „Konrąd Walenrod*, w chwili 
pochodu Krzyżaków do świątyni, dla obioru mi- 
Btrzą. 

Pełen wyobraźni i udZucią kompozytor jak Do- 
brzyński ; mak uobrazować i awydatnić adajako 
w melodyi, wielką myśl Wieszcza, [który jak ów 


obrzyńskiego, mimo upału, i wyści- | z 


Koburgów więcćj ma znaczenia niżeli go 
nadać mogą jéj posiadłości, że Saksonia zda- 
la od granic rosyjskich może posyłać gro- 
áne noty do Petersburga. Chcąc atoli po- 
zwolić, aby każdy z tych krajów niemieckich 
prowadził politykę © na swoją rękę widzieli- 
byśmy już dawno Niemcy podzielone na son- 
derbundy i zagrożone przez wszystkich są- 
siadów. Prusy chcąc te różnorodne dążno- 
ści osłabić i ku jednemu skierować celowi, 
czy będzie nim wojna ezy pośrćdnietwo zbroj- 
ne, muszą wykluczyć wszelką obcą inicya- 
tywę w Związku, któraby je stawiła na ró- 
wni z małemi państwami, i wciągnąć mogła 
wbrew polityce ich jako mocarstwa europej- 
skiego. 


fŃorespondencya Czasu. 


—— 


Paryż 27 czerwca. 
Monitor zawiadamia, że bitwa stoczona dnia 24 
t, m. nad Mincio będzie nosiła nazwę bitwy pod 
Solferino. O téj bitwie mówiono znowu różne i 
dziwne rzeczy. Pochodziło to ze zbytniego lako- 
nizmu dego francuzkich. Wyjaśniła dopiero bi- 
twę pod Solferino depesza austryacka. Napoleon 
IIlci cofał się prawem skrzydłem, a potem ude- 
rzył na środek i skrzydło prawe armii przeciwnćj. 
Była to bitwa walna i stoczona według prawideł 
sztuki wojemnćj. Marszałek Niel zajmował środek 
i odznaczył się. Jenerał artyleryi Auger stracił 
rękę od kuli działowój. Jest to podobno jedyna 
strata „przewa w jenerałach. Pogłoska, że jeden 
marszałek zginął, nie sprawdziła się. o RE 
się tylko, że Cesarz narażał się i pod Solferino, 
że doktor Larcy i dwóch stu-gwardzistów stracili 

konie będąc w orszaku Cesarza. 
Dzień onegdajszy (sobota) był nadzwyczajnym 
w Paryżu i całej Pi Można powiedzieć, że 
tego wieczora całą Francyą okryła łuna illumina- 
cyi, W Paryżu ulice zamieszkało przez ludność 
średnią i roboczą prawie paliły się. Ulice te wy- 
wiesiły miliony chorągiew, Chorągwie lub chorą- 
giewki były i na omnibusach, były i na fiskrach, 
i na łbach koni paryzkich. Dzienniki sprzedawano 
rociami. Cesarzowa przejeżdżała wczoraj z księ- 
żną Klotyldą bulwsry odbierając przyjazne okrzy- 
ki. Składki na rannych plyna szczodrze. Po środ- 
kowych departamentach zbierają skłądki i na jeń- 

ców wojennych. - 
Independance, jak tu mówią, 
zdrądziecką, a Patrie lekkomyślną. Patrie donosi 
0 ruchach wojennych jakby ce wiedziała i jakby 
wojna była bulwarową przechadzką. Presse, któ- 
rój newa opinia nie odpowiada prądowi opinii 


wielki poemat jege dotąd żyje w pamięci i ser- 
cach rodaków. Słuchacze bylt pod wpływem za- 
chwytu, a Dobrzyński tym jednym odegranym u- 
stępem, dowiódł, ile całe dzieło zawrze w gebie 
piękności, ile poczyi i życia, nacechowanych po- 
‘egs twórczości! — E 
0.wyełuchaniu owój muzyki, na którój wszak- 
że jak doniósł „Ruch muzyczny » reprezentowaną 
była pomimo licznego zjazdu z prowincyj, sama 
tylko Warszawa, w kilką godzin przenieśli się 
wszyscy na Mokotowskie pola, aby być świadka- 
mi popisu biegunów, jaki cerocznie o tym czasie 
odbywa się na torze warszawskim. 
Dziwne przejście od Konrada Walenroda do 


óm |Rumaków!, ale takim porządkiem szły rzeczy, a 


my trzymając się tego porządku, idziemy w ślad 
a nim 


Przystępując do wzmianki o tych wyścigach, 
musimy przyznać, że i w tym roku odznączyły się 
oną dł 2.1 dostarczoną ilością bie mów, jak i 
liczaóm zebraniem ciekawych. Najbardzićj zę wszy- 
stkiego miepodobało się widzom objeżdżanię mety 
przez pojedynczego jeźdźca, i zabieranie nagrody, 
a to stósownie do istniejących przepisów wyścigo- 
wych w razie niestawienia się jeźdźca przyjmują- 
cego zakład, lub uczynieną przez Współzawodni- 

3, dąb 

Z panów, którzy stósownie do umowy, mieli je- 
ździć sami, stawił się jeden tylko, który całą metę 
z przeszkodami objechał, a tym był P. Jerzy Fen- 
shavo. Z resztą miały te wyścigi i Swoją stronę 
ciekawą i niektóre gonitwy bardzo piękne. Nie 
obeszło się także bez wypadków, jak np. spadnię- 
cie z koni, ale na szczęście nieszkedliwie. Jeden 
tylko koń p. Ludwika Grabowekiego z Łęczućj, 
w biegu w szrankach złamał nogę i został ma 
miejscu dobity, P. Grabowski zatóm stracił konia, 
ale w iznych za to gonitwach, jako główny w tym 
reku zwycięzca, stał się panem największych na- 


okazuje się ciągle 


| 


LISTY z pieniędzmi 


Listy reklamacyjne 


dzisiejszćj, wiele traci i w stosunku daleko mnićj 
sprzedaje. Pan Saint Ange zdelny strategik Deba- 
tów napisał, choć orleanista, dobry artykuł o przej- 
ściu Ticino i bitwie pod Magentą. Podnosi on ta- 
lent Cesarza, podnosi bohaterstwe gwardyi i spro- 
wadza marszałka Mac-Mahona do tego czem był, 
to jest dowodzi, że był wykonawcą rozkazu a nie 
zbawcą. : 

Wojsko papiezkie przywróciło porządek w Fer- 
rarze, Rawennie i Forli. W Rzymie jest dotąd sa- 
mo wojsko francuzkie, i Ojciec święty ufa mu wię- 
cćj miż swemu. Stosunki Ojca świętego z jenera- 
łem Goyon 84 ciągle dobre. 

Prusy nie wzbudzają żadnćj obawy, mimo pro- 
pozycyi uczynienćj w Bundestagu zebrania armii 
nad Renem. Francuzki brzeg Renu jest cichy i 
marszałek Pelissier nie [robi tam żadnój koncen- 
tracyi. Hr. Pourtalós jeszcze nie wrócił. Dzienni- 
ki angielskie przemawiają coraz licznićj w duchu 

olityki francuzkićj i nowéj polityki angielskićj, 
która nie jest polityką dworu angielskiego. Czas 
wmięszania się Anglii jeszcze nie przyszedł. 

Onegdaj i wczoraj dwór w St. Cloud był bar- 
dzo liczny i ożywiony. Pani Niel została zaproszo- 
na do Cesarzowćj na cały tydzień, Marszałkowa 
Mac-Mahon była wczóraj w St. Cloud. Wiadomo 
że mąż jéj pochodzi z familii irlandzkićj, ale nie 
wszystkim jest wiadomo, że we Francyi jest wie- 
lu Irlandczyków: czy to w służbie rządowćj czy 
w handlu i przemyśle.. Jenerał Clonard: jest Ir- 
landczykiem. Jest także Irlandczykiera bar. Slam 


znamy jako posiadaj arabski, używany 


y ję 
przez rząd w Algieryi, Marszałek Bugeaud mial | cya 


za żonę siostrę baronas Slam, z którój- zostawił 
córkę (jenerałową Forey) i ayna dziś kapitana 
sztabu. Familia irlandzką: Macarty zajmuja w Bor- 
deaux najpierwsze miejsce między kupcami, Dla 
Irandczyków wyższćj edukacyj, Franoya jest dru- 
gą ojczyzną, a Ameryka drugą ojczyzną dla ca- 
łego ludu irlandzkiego, Irlandczycy francuscy od- 
znaczają się we Francgi gorliwością religii, siłą 
męztwa familijnego i wielką liczbą dzieci. Przed- 
stawiają oni piękne indywidualności i że tak po- 
wiem, piękne gniazda, które obudzają szacunek 
Francuzów. ; 

więto Bożego Ciała obchodzone było wczoraj 
trochę w roztargnieniu z Przyczyny wiadomości 
z teatru wojny. Koło kościoła śtćj Magdaleny i 
śgo Tomasza z Aquinu procesye wyszły na place. 
w innych kościołach zawarły się wewnątrz. Pa- 
ryż jest zbyt ludny i ciasny, aby wszystkie pro- 
cesyę mogły wychodzić na ulice, jak to się dzieje 
po prowincyąch. Mimo wojny, w wielu kościołach 
grały BEZ proce muzyki wojskowe. Jest to 
zwyczaj, którego nie PRA. 
iaga gai w kościele. Toere 8} pod: 
em polskie zwyczaje, lepsze śpiewanie p 
rocesyach naszych pięknych pieśni kościelnych, 
tóre obudzają uwielbienie znawców. W święto Bożę- 


gród, a jednój z nich nawet wynoszącćj 20,000 
złp. Oprócz ząś niego wygrywająłymi zakady Inb 
nagrody byli: pp. hr. Adam Krasiński, Jerzy Fon- 
shave i J. U. Niemcewicz. N ; 

Co do szybkości tegeroozmych biegunów, warto 
wspomnieć dwa konie trze 
wny* ogier p. J. U. Niemoewicza i „Ryczka* klacz 
br. Augustowćj Potockićj, która półtory wiorsto- 
wą metę obiegły w przeciągu minuty 1 i se- 
kund 59, Słowny zwyciężył Ryczkę, ale tylko prze- 
ścignieniem jéj przed samą metą na pół głowy 
konia, tak oba rumaki szły szparko. 

Nio można jednakże powiedzieć, aby wyścigi te 
nie Powy dotąd przeciw sobie głosów, a głó- 
wnie jakoby dla tego że są bez celowe, i niewpły- 
wające jak to przynsjmnićj sądzono Poprzednio na 
poprawę nieznacznie rasy koni w Kraju. Poprawa 
ta wszakśe nie może być widoczn4, A jednak spro- 
wadzane z zagranicy konie celniejsze, muszą prze- 
cież reprodukować, a tém samém i polepszać ko- 
niecznie rasę. U nas jednak pragną, że tak po- 
wiemy dotykalniejszych skutków Z owych kapits- 
łów, jakie pociąga za sobą sprowadzanie, utrzy- 
mywanie i nakoniec trenowanie tych koni. W tym 
więc celu, powszechne prawie objawiło się zdanie 
aby wyścigi te oddane zostały Towarzystya Rolni- 
czemu w Królestwie, które już na oddanćj mu wy- 
stawie zwierząt krajowych, doWiodło i to zaraz 
w pierwszym roku swego zarządu takową, co mo- 
żna uczynić z każdym przedmiotem przy staran- 
ności i dobrych chęciach. 

Przypuszczają bowiem, że Towarzystwo, pod- 
niósłszy stronę wyścigów włościańskich i w ogóle 
koni krajowych, pod względem odpowiedniejszóm 
rolniczemu krajowi, jakim jest nasz; a wyścigi 
z rasami angielskiemi, 8. ostawiwizy jako doda- 
tek i zabawkę dla prawdziwych panów, mogących 
bez naruszenia mienia swojego, wystawić co rok 
po kilku tukich biegunów; odpowiedziałoby w zu- 


uzyka wojsko- | w Paryżu dobroczynn 


etnies, to jest „Sło- | 


"Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, drierżaw itp, za opłatą 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3/4. 


Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie, 


prenumóracyjnemi i insęratowemi przesyłane być winny franko 


do Bióra Ekspedycyi „zasu“, 


nieopieczętowane nienlegają frankowanin. 


LisTr niefrankowane nie przyjmują się. 
BT" Numer pojedynczy dzienniką kosztuje 10 centów. 


go Ciała zwyczaje polskie mają wyższość nad fran- 
cuzkiemi. Francya nie ma nie tylko naszych pie- 
śni ludowo-kościelnych, lecz naszych bractw, na- 
szych kotłów, naszych chorągwi, z których nie je- 
dne sięgają czasów dawnych a drogich. 

W domu przy ulicy de Sèvres OO. Jezuici wy- 
stawili piękną kaplicę po raz pierwszy w stylu go- 
tyckim, ostrołukowym. 

Robią w Paryżu próby światła elektryczne- 
go. Wozoraj światło to, postawione na wieży te- 
legraficznój ministerstwa spraw wewnętrznych, o- 
świeciło nie tylko przedmieścia St. Germain, lecz 
i pola elizejskie. 

W przyszłą niedzielę odbędzie się doroczna u- 
BRA yi w Chateaux Thierry, jako w dzień i- 
mienin Lafontena. Będą urządzone do tego miasta 
pociągi rozrywkowe. . 

Mimo ogołocenia jéj z wojska, Algierya jest 
spokojną. Cywilizacya i organizacya francuzkie 
zapuściły szerokie „ŁA w tój części świata. 
Kabyli górni i pustyniowi są dziś posłusznymi, 
choć trzymają się na boku. Arabi łączą się z Fran- 
cuzami. Bandy rabusiów osiadają przy studniach 
artezyjskich, które rząd stara się upowszechnić. 
Arabi i Beduini zwyciężeni krokiem siły i.. wody 
poddają się. Dzieci beduińskie uczą się już po fran- 
jcuzku. Francya, która ma już 5,000 Turkosów, 
będzie ich miała wkrótce 10,000 i to bez żadne- 
go niebezpieczeństwa dla siebie. Francuzi nie prze- 
chodzą dotąd licznie do Algieryi, bo tam życie i 
mieszkania europejskie są bardzo dro ie, a Fran- 
jest zbyt piękną ojczyzną. W- Konstantynie 
komorne jest droższe nik w Paryżu. W Algieryi 
jznajdują dobry los tylko rolnicy. 

Mamy od parę dni ogromne upał nżądana 
dla a Ę A zęż dla rolą e Na 0- 
| łożonę o w dole i otoczonego wzgórzami. Giełda 
stoi dobrze. Giełdziści robią w lecie interesa 
pore kasztanami, które otaczają giełdę, a pro- 

ani, nie chcący ponosić opłaty giełdowćj, pod 
domami placu na słońcu lub ‘w cieniu stosownie 
do pory. Dla ostatnich założono kilka kawiarń. 
Na giełdzie największą ufność w breń francuzką 
ma pokazywać Mirós. Ma on kupować, kiedy in- 
ni aprapti Mirés stracił wiele na drogach rzym- 
skich, ale z czasem drogi te muszą się podnieść, 
bo mimo pogłosek i obaw Ami de la Religion, 
rząd francuzki nie godzi na władzę doczesną Oj- 
ca świętego. We francuzkim świecie duchownym 
panuje zupełna o to spokojność. Nowe klasztory 
i bractwa zakładają się we Francyi bez trudności 
i rząd daje im opiekę. Trzeba tylko, aby miały 
na celu jakiś użytek. Bractwo Bonifratrów oddaje 
e usługi w domu zdrowia, 


tym wzglę- | które założyło, a w którym służbę przy chorych 


ełnią braciszkowie, -zawsze weseli i zawsze do- 
rzy. 


pełności zadaniu , i rużyteczniłoby instytucyę , któ- 
ra dotąd w mniemaniu wielu jest prostą tylko i 
bezcelową zabawką, narażając nie jednego na 
straty, uidealizowane wygrywanemi zakładami, a 
w gruncie niepokrywającemi częstokroć kosztów 
utrzymania trenowanych rumaków. — - 

O ile wszakże ta myśl dojrzawszy zupełnie, 
znajdzie poparcie ogółu i wprowadzoną zostanie 
w wykonanie, czas to dopiero pokaże. — 


| 


pod ` 


Po trzechdniowéj tedy zabawce wyścigów, na- 


stąpiłą uroczystsza chwila, to jest posiedzenie pu- 


bliczne Towarzystwa rolniczego w Królestwie - 


Polskiem. Jak dalece ta instytucya i to w krót- 
kim czasie zjednała sobie powszechne współczucie, 
dowodem tego było to liczne zebranie pierwszych 
znamienitości w kraju, nie wyłączając z tego i 
płci pięknćj, i grona obywatelstwa, jakie zapeł- 
niło główną salę gmachu Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego przy ulicy Nowój. 

osiedzenie to zagaił prezes Towarzystwą hr. 
Andrtój Zamojski, a zą nim z kolei przystępo- 
wano do odczytów, jakie dnia tego objęte zostały 
programem. I tak: p. Adolf Kuro odczytał skre- 
ślony przez p. Edmunda Stawiskiego:; „Rzut oka 
na roczne czynności Towarzystwa, dowodząc, że 
dłażćj niepodobna poprzestawać na starćj rutynie, 
i że należy śledziś pilnie ducha postępu czasu, i 
doń wszystkie swe działania stósować*. P, Fran 
ciszek Węgleński, odczytał sprawozdanie z nagród 
przyznanych w © ©. Czeladzi dwozskićj, włościa- 
nom, gospodarzom Cząatkowym; ochroniarkom i 
rządzoom dóbr. Ciekawe były bardzo niektóre 
biografie tychże. które przebiegł sprawozdawca, 
w swój rozprawie, Henryk hr. Potocki, odczytał 
sprawozdanie z nagród przyznanych za udosko- 
nalenie w pojedynczych gałęziach gospodarstwa; 
a vice-prezes Towarzystwa Ostrowski, sprawo- 
zdanie z nagród za najlepsze gospodarstwa fol- 
warczne w oddziałach Towarzystwa Kredytowego, 
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Paryż 27 czerwca. 


E. Przez dni parę Cesarzowa zostając bez li- 
stów od Cesarza, i tylko krótkie depesze telegra- 
ficzne otrzymując, które się domyślać kazały, że 
starcie się dwóch wojsk wkrótce nastąpi, bardzo 
niespokojną była. W piątek zeszły, 24go, niespo- 
kojność wzrosła do najwyższego stopnia, i co 
chwila oczekiwano depeszy. W tóm oczekiwaniu 
żądała aby przedłużono wieczór, i zaledwie o wpół 
do drugićj w nocy rozeszły się osoby, które ją 
otaczały. Po drugićj nadeszła pierwsza depesza 
cesarska z Cavriano, na zdecyfrowaniu jej zeszło 
nieco czasu. O trzecićj wszyscy w zamku St. Cloud 
zbudzeni, byli na nogach. Cesarzowa zeszła na 
dół, i straży wojskowćj sama depeszę odczytała. 
Następnie zaspokoiła żony dowódzców głównych 
i oficerów należących do sztabu cesarskiego. W de- 
peszy bowiem dodał Cesarz słowa; które w pu- 
blicznóm ogłoszeniu opuszczono: „nikt z naszych 
znajomych ranny nie jest.“ O Gćj zrana wiado- 
mość doszła do Paryża. O 76j zagrzmiały działa 
Inwalidów, 'wyrywano sobie Monitora, i wkrótce 
jo rogach ulic, poprzylepiana depesza ukazała Bię. 
Wieczorem oświetlił się Paryż, gmachy rządowe 
tysiącznemi zabłysły światłami, po głównych uli- 
cach, przy każdym prawie domu, różnokelorowe 
pozapalano Jatarnie. Noc była ciepła, pogodna, 
cała ludność wyległa na ulice. Takiego tłoku po- 
jazdów i pieszych na bulwarach od dawna nie 
widziano. Ponięńśź dodatkowych i zupełniejszych 
nie ogłoszono w ciągu doia. wiadomości, rozmaite 
krążyły wieści: twierdzono, że w dniu następnym 
powtórzyła się walka. Patrie doniosła, że wojska 
francuskie przeszły Mincio. Wnioski i domysły 
wyprowadzając z brzmienia pierwszćj depeszy, u- 


ważano zwycięztwo Z% stanowcze, powiększano, 


nad miarę straty przeciwnój strony. We wszystkich 
dziennikach rannych odbiły się te nadzieje, a pan 
Barthelemy długi, a dość prozaiczny wiersz sla- 
wiący nową bitwę w nocy ułożył, a z rana w Con- 
stitulionnelu umieścił. Gdy więc wczoraj Monitor 
tylko krótką powtórną depeszę 0 łosił, bez ża- 
dnych szczegółów i wyliczenia z obyczy, ostygł 
nieco zapał, obudziła się nawet troskliwość. Do- 
pióro nad- wieczorem ukazał się dodatek do Mo- 
nitora, podający niektóre szczegóły, oznaczający 
liczbami łupy, lecz z którego przekonano Się, że 
wojska francuskie nie przeszły Mincio, nie posu- 
nęły się za przeciwnikiem, i że przesadzoną liczbę 
wziętych na nim armat, chorągwi i jeńców poda- 
wano. Ta okoliczność zmniejszyła uniesienie ra- 
dości powszechnćj, zawsze jednak zwycięztwo jako 
zklkna i chwałę pomnażające uważają. Wczoraj 
illaminacya mio bylu już lak świetma — (imachów 
rządowych nie oświetlono. Depesze telegraficzne 
` francuskie na prędce kreślone w obozie, pcd wpły- 
wem pierwszego wrażenia, często albo za nadto 
wiele mówią, albo niedosyć. Styl telegraficzny 

powinien być podobnym do la idarnego; użyć tyl- 
* ko koniecznie potrzebnych słów, a wszystko po- 
wiedzieć, oto jest tajemnica tego stylu. 

Cesarzowa w ciągu dnia bez przerwy jest za- 
“jota, na każdem zebraniu ministrów sama spisuje 
sobie treść rozbieranych spraw, którą zapewne Ce- 
sarzowi przesyła. Wieczorami tylko używa nieco 
spoczynku i udziela się towarzystwn zbierającemu 
się u niéj Hr. Walewski wraz z żoną od prze- 
szłćj środy, bawi w St. Cloud; zjeżdża tu tylko 
codziennie na ranne posłuchania i pracę. W so- 
botę, w dniu odebrania pierwszćj depeszy, wszy- 
stkie panie będące w St. Cloud oświadczyły, że 
na ten dzień zdejmują żałobę dworską (po królu 
neapoliteńskim noszoną), i przywdzieją białe su- 
knie. Cesarzowa udzieliła pozwolenie i sama po- 
szła za ich przykładem. 


ZZ EZ Z ZZ ZZ 
które otrzymali pp. Ludwik Rossmann z pe i 
i 


Dąbrowy; St. Dunin Borkowa 

z Jaronowic; Józef Szlubowski z Branic; które 
zostają pod zarządem Feliksa Rotarskiego; Edmund 
Skarzyński z Popowa; i F. Łempicki z Wierz- 


Szańkowski Z 


bowa. 

Z kolei członek Ludwik Górski odczytał Po- 
gląd na rajskuteczniejsze środki do rozpowsze- 
chnienia wiadomości rolniczych , dobrze i starannie 
opracowany, a nawet i zajmujący. P. Henryk hr. 
Starzyński, zdał sprawozdanie z wystaw zwie- 
rząt gispodarskic w Warszawie, a na zakończe- 
nie hr. Andrzćj Zamojski rozdał nagrody i listy 
pochwalne, w czasie czego zebrana publiczność 
potwierdzając niejako to wynagrodzenie trudów 
rolnika, rzęristemi oklaskami obsypywała każde 
imie wynagrodzone, każdą odbierającą tę oznakę, 
osobę. 

Z tego poważnego i pełnego znaczenia posie- 
dzenis, nakształt strąconych aniołów z nieba, 
wpadliśmy nagle w ów zgiełk i wrzawę, jakie 
zwykle panują w kilkotysięcznój masie, a jakie 
dnia tego powstały W ogrodzie Saskim z powodu 
"zabawy muzykalno-kwiatowćj, połączonej z lote- 
ryą fantowa na korzyść Morot 1 kalek warszawa. 
"ow. Dobroczynności. Tymczasem dotrzymała po- 
goda; różnobarwne namioty» rozbite pod odwie- 
cznemi kasztanami i lipami ogrodu, zapełniły się 
najpierwszemi damami; a opiekunkami Towarzy- 
stwa które w dniu tym przyjęły na siebie obo- 
wiązek sprzedaży, Kwiatów, ciast, cukrów, biletów 
loteryjnych itd. W miarę, zbliżanie się wieczora, 
ogród coraz licznićj zwabiał przychodniów, któ- 
rych liczba oż 6 do 7 tysięcy osób, wkrótce do- 
szła. Stroje i niestroje, śliczne i nieśliczne twa- 
rzycżki, zgrabne i niezgrabne figurki i figury, 
wszystko to się snuło po obszernéj rlei środko- 
wój, w ogrodzie, nakształt f:li morskićj, albo 
poruszającego się mrowiska, płynąć zarówno 


przedmioty, obu- 
mobilizacya 
i nieu- 
stalene położenie ministeryum angielskiego. Mo- 
bilizacya, bądź że znamy jej cel i znaczenie, bądź 
że Francya odpornćj wojny nie lęka się, a z Niem- 
cami tylko odporna byłaby do przewidzenia, nie 
tyle wznieca obawy co poruszenia w legacyach, 
i ztąd powstające zawikłania w sprawie papie- 
skiéj, o które zabiegi sardyńskie obwiniają. Čo 
zaś do dzisiejszego gabinetu londyńskiego, prze- 
widują, że długo nie utrzyma się przy władzy. 
Zdaje się, że i w Anglii w machinie politycznćj 
zaczynają Się luzować i wycierać koła i walce. 
Wpływ dworu coraz przeważniejszym się staje. 
Nie tylko zostaje on w sprzeczności z dzisiejszy- 
mi ministrami, ale daje się słyszeć mniemanie, 
że się potajemnie znosi z innemi gabinetami, prze- 
syła rady, życzenia, wpływa na postanowienia, 
w nądziei, że dawni ministrowie wkrótce wrócą 


do włądzy. i 


W polityce zownętrznćj trzy 
dzają troskliwość tutejszego rządu: 
pruska, stan obecny państwa papiezkiego i 


Parlament angielski przez krótki czas 
teraz odbywać będzie posiedzenia, odroczony, zbie- 
rze się na nowo w listopadzie na długą sesyę. 


peee TTE OAZY EOOAREPOE W WRZE Z TW 
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C. k. Minister spraw wewnętrznych porozumia- 
wszy się z e. k: Ministrem sprawiedliwości, zamia- 
nował komisarza ebwodowego księcia Ludwika Po- 
nińskiego i adjunkta urzędu powiatowego Józefa 
Lenczowskiego, przełożonymi powiatów w obrębie 
rządowym lwowskim. 

C. k. Minister sprawiedliwości zamiasował ad- 
junkta sądu krajowego we Lwowie Romana Kriegs- 
eisen, tymczasowym sekrekretarzem rady tegoż 
sądu. 7 

— W liczbie wymienionych lekarzy cywilnych, 
którzy przyjęli słacbę po lazaretach wojskowych na 
czas wojny, znajdujemy następujących z Galicyi 
zachodnićj: Władysław Wierzbowski, Marek Cropp, 
Izaak Schótz, Teodor Kotowicz, Saul Hand, Na- 
chim Kibitz, Maurycy Kirzer, Deminik Czop, Her- 
man Ziihr, Konstanty Zawirski, Sebastyan Meglew- 
ski i Szymon Gumplowicz; z Bukowiny chirurdzy: 
Ludwik Sassmann i Mojżesz Schaffner. 

pon 

Wiedeń 30 czerwca. Dzienniki tutejsze odda- 

wna z lekka dotykały, 5 


innè zaś mianowicie pruskie, 
obszernie rozpisywały się od niejakiego czasu nad 
ednowieniem w Austryi przepisów egraniczających 
prawa cywilne i obywatelskie żydów w państwie 
austryackióm. Dzienniki pruskie szczególny nawet 
kładły nacisk na związek pomiędzy konkordatem 
a przywróceniem dawnych praw o żydach i zarzu- 
cały Austryi nietólerancye. Gazeta Wiedeńska za- 
mieszczą dziś z tego powedu obszerny artykuł, któ- 
rego tu podajemy treść główną: 

Uporządkowanie + mówi ona — ebywatelskich 
stosunków izraelitów wymagało wszędzie wiele 
czasu, wiele przygotowania, tudzież uchylenia li- 
cznych przeszkód. Nie mogło być inaczćj i w Au- 
stryj, zwłaszcza przy tylu różnorodnych urządze- 
niach i prawach miejscowych i prowincyonalnych. 
Gdy jednak większość starozakonnych oczekuje z u- 
fnością urządzenia: stosunków swoich politycznych 
i cywilnych, mając wiarę w mądrość, miłość spra- 
wiedliwości i ludzkeść swojego Cesarza i Pana, 
z drugićj strony rzecz tę tłumaczą w sposób ten- 
dencyjny i wyciągają wnioski z pojedynczych wy- 
darzeń, zastosewując je do egółu. Tym sposobem 
głoszono o zakazie trzymania sług chrześciańskich 
przez żydów, © potrzebie zezwolenia władzy obwo- 
dowćj do zawierania małżeństw i poczytania mał- 
żeństw bez tege zezwolenia zawartych za nieważne. 
Gazeta Wiedeńska przytacza parę przypadków, z któ- 
rych wyprowadzano pomienione wnioski i mówi, 


z wodą jak pod wodę, a nawet i na wodę do 
wsławionćj pompy w tymże ogrodzie, strzeżonćj 
przez sierotki warsz. Towarzystwa Dobroczynno- 
|ści, obsługujące spragnionych przychodniów. Dwie 
|muzyki wojskowe i trzecia w dodatku orkiestra 
|Brauna, grzmiały nieustannie luzując się jedna 
po drugiej, aż dopiero gdy w tćj ogólnój har- 
monii melodyi i gwaru, zapragnęło także przyjąć 
udział i niebo i przedarło przy towsrzyszeniu 
gromu, wężykowatą błyskawicą horyzont, myśl 
skąpania się w deszczowćj fali, wzbudziła prze- 
strach i popłoch, i zwolna ogród zaczął się wy- 
ludniać. 

Lecz obawa była próżną, rozeszły się chmury, 
żadna kropla deszczu niezmieszała się z łezkami 
sierotek zawdzięezejących temu zebraniu pomno- 
żenie swoich funduszów, a miej:ce błyskawic na 
niebie, zastąpiły na ziemi sztuczne i bengalskie 0- 
gnie, które na zakończenie tćj uroczystości kwia- 
towćj, spalone w ogrodzie zostały |— 

Po tak licznem zebrawiu dnia tego, nie jedenby 
sądził że przyjdzie dlugo oczekiwać na powtórne; 
ale gdzie tam; nie minęła doba, kiedy nazajutrz 
i to od rana, zebrało się do 60 tysięcy Warszawisn, 
ale z inną myślą z innem usposobieniem, bo nie 
w światowym, lęcz czystoreligijnym celu i zają- 
wszy miejsce ed archi-katedry 4. Jana, aż pe Kra- 
kowskie-Przedmieście, całą piersią zanuciło hymn: 
„Do Ciebie Panie!* zaintonowany przez aruybi- 
skupa warszawskiego, W chwili wyjścia procecyi 
z kośnioła katodralnego z powodu uroczystości Bo- 
żego Ciała. Swietna ta uroczystość ponawia się 
corocznie wśród tega samego tłumu pobożnych i 
przed ołtarzami wznoszonemi od lat, nejdawniej- 
szych na tych samych miejscach, gdzie po raz pier- 
wszy, wybrano Cztery punkta dle odśpiewania 
czterech ewangelij. I tój uroczystości także niebo 
sprzyjało i z pogodą czoła gpoglądalo na hołd od- 
dawany Panu Zastępów, nie schmurzywszy na 


CZAS z Soboty 2 Lipca 1859. 


że w porze obecnćj przechodnićj władze muszą 
w każdym danym razie rozstrzygać niezawiśle od 
ogólnych przepisów, a rozstrzygnienia szczegółowe 
nie mogą wyprzedzać ostatecznćj regulacyi praw. 
Niechaj więc żydzi krajewi i zagraniczni spokojnie o- 
ezekują tćj regulacyi, do którćj już poczyniono 
przygotowania „w duchu postępu i ludzkości jaki 
jest cechą moralności naszego wieku.“ Rząd cesar- 
ski przeto w chwili, gdy się zajmuje estatecznóm u- 


rządzeniem obywatelskich stosunków żydów, nie bę- 
dzie odnawiał ani też obostrzał zadawnionych o- 
graniczsjących przepisów. 


Niemcy. 


Okólnikksięcia Gorczakowa do reprezentantów 
rosyjskich przy dworach niemieckich, który zamie- 
ściliśmy w Numerze 137 pisma naszego, wywoła 
ze strony Saksonii następującą nań odpowiedź da- 
towaną z Drezna w d. 15 czerwca do p.de Koen- 
neritz ministra rezydenta króla saskiego w Pe- 
tersburgu : 

„Książę Wołkoński odczytał mi depeszę przesła- 
ną mu przez ks. Gorczakowa, określającą posta- 
wę rządu cesarskiego w obec zawikłań naszych we 
Włoszech i wynikłój z nich wojny, oraz sposób 
w jaki gabinet petersburgski ocenia położenie rzą- 
dów niemieckich w pośród tychże wypadków. Rząd 
królewski pokładając zupełne zaufanie w uczuciach 
szlachetnych i wzniosłych N. Cesarza Wszech Ro- 
syi, niewątpi o życzliwych i sprawiedliwych uspo- 
sobieniach rządu J. ©. Mości dla Niemiec i rządów 
Związku niemieckiego i ważny ten okólnik przyjąć 
mógł tylko z wdzięcznością, którćj racz Pan być 
tłumaczem w obec księcia Gorczakowa. 

„Pragniemy dać rządowi cesarskiemu najlepszy 
dowód szczerości naszych uczuć odpowiadając Z ró- 
wną otwartością na uczynione nam uwagi. Depe- 
sza księcia Gorczakowa dzieli się na dwie odrębne 
części. Pierwsza w. poglądzie wstecznym przechodzi 
z kolei układy, które poprzedziły rozpoczęcie się 
kroków nieprzyjacielskich i przywodzi na pamięć 


kongres zaproponowany przez Rosyę, celem zapo- 
bieżenia im, druga zajmując się teraźniejszością i 
przeszłością, usiłuje głównie uwydatnić zapatrywa- 
nie się rządu cesarskiego na obeene zadanie związ- 
ku niemieckiego. | | 

„Co do części pierwszćj, książę Gorczaków po- 
trafi ocenić względy, jakie nas poniekąd wstrzymu- 
ją od dotykania tego przedmiotu. Niemnićj uzna 
on jednak za rzecz przebaczalną, że rząd niemiecki 
ośmieli się niepodzielać surowego sądu, wydanego 
o postępowaniu rządu austryackiego, który według 
osnowy depeszy księcia Gorczakowa, sam byłby 
odpowiedzialny za klęski wojny. Rząd królewski 
oddał w swoim czasie zupełną sprawiedliwość usi- 
łowaniom gabinetu petersburgskiego, aby jéj za- 
pebiedz za pośrednictwem kongresu europejskiego, 
lecz mie chcąc bynajmnićj uchybiać obowiązkowi 
bezstronności względem państwa sprzymierzonego, 
niepodobna nam zastanawiać się nad epizodem kon- 
gresu, przedstawiającym pewną fazę nie zaś ogół 
faktów, jakie poprzedziły i sprowadziły wojnę, za- 


miast cofnąć się do zawiązku zawikłań, które w koń- 
cu wybuch jój spowodowały; zapominać przeto nie 
możemy, że rząd austryacki nieuczyniwszy nic coby 
mogło obudzić nieufność sąsiadów jego lub jakie- 
gobądź mocarstwa w Europie, został zaniepokojo- 
nym i zagrożonym następnie w spokojnym wyko- 
nywania swoich praw monarszych. Trudno nam je- 
szcze niedzielić przekonania, że gdyby podobne kro- 
ki zamiast wzniecać sympaty€ stały się były przed- 
miotem niedwuznacznćj nagany Z© strony Europy, 
ludzkość byłaby prawdopodobnie ecaloną od klęsk 
wojny, zanim kwestya kongresu postawioną została. 

Wytłamaczywszy się obszernićj co do kwestyi sta- 


w i pieni, które jednym 


chwilę uroczystych modłó I 
rozbijając eię 0 stopy 


tonem biły prosto w Niebo, 
tronu Przedwieczneg9-— 
Gdy się to działo po 


obre z powodu przyboru» i szumiąe gwałto- 
wnie przygotowywała tig do innego obrzędu, jaki 
jej także należał się z kolei, a jakim było puszcza- 
nie tego samego dnia wieczorem, jako w wigiliş 
ś. Jans, wianków na wodę. 

Rano tedy modlitwa, a wieczorem wianek, po- 
większćj części z pięknych róż uwity, cóż może 
być skromniejszego, dla mieszkańców grodu ocze- 
kujących rok cały NA podebne uroczystości lub 
obrzędy, wiążące ich ze wspomnieniami narodo- 
wemi, lub trądycyjnemi zwyczajami swych ojców. 
I oto wieczorem caly zjazd nowy aż po drugi kra- 
niec mostu ną Pradze, zspełnił się najróżnorodniej- 
szym ludem — ale tylko ludem, bo zachmurzone 
cokolwiek niebo, powstrzymało od zadość uczy- 
nienia zwyczajowi tych wszystkich, których kro- 
pla deszczu miesza i przestrasza, a grom lub bły- 
skawica przeraża | 

„ I nie zadłago z białą pianą wiślaną, zmieszał 
się białe i różowe wianki, na chwytanie któryc 
wypłynęły aż na środek rzeki łodzie i łódki, a 
w nich zręczni nadwiślańscy żeglarze, na ten raz 


swych wioseł wianeczki, niby pierścienie na ostrza 
|w dawnych szrankach rycerskich. 

Piękny ton obraz obok zwyczajowéj pamiątki, 
dodającój mu jak każdy zabytek, powagi, ma tak- 


tość, jaka staje się nieodłączną wszystkim zaba” 
wom ludowym |-— 

Na zakończenie przytoczyć tu należy i piątek, 
w którym znowu inny rodzaj rozrywki, bo muzy” 
kalnój, z powodu wystąpienia Apolinarego Kąt- 
skiego, w mniejszem prawda jak inne zebrania, 


į} | żnemu w chwili 


nowiska i postawy rządów niemieckich, spełnić 
mamy posłannictwo i szczere podzięki winni jesteśmy 
księciu Gorczakewowi, że nam nastręczył sposo- 
bność dania wyjaśnień mogących oświecić rządy 
obce względem tego, Co się dzieje w Niemczech. 
Depesza resyjskiego ministra spraw zagranicznych 
wyraża ubolewanie z powodu rozjątrzenia objawia- 
jącego się w niektórych stronach Niemiec i zarazem 
lęka się, aby ruch ten niewyniknął z niezrozumie- 
nia rzeczy, a niezrezumienie to upatruje w skłon- 
ności niektórych państw niemieckich trweżenia się 
niebezpieczeństwem urojonem i zamienia go w isto- 
tne, nietylko nieopierając się namiętnościom, któ - 
rych rezwój mógłby narażać bezpieczeństwo i siię 
wewnętrzną rządów, lecz nadto dając powód do 
rzeczywistych skarg państwu sąsiedniemu i potę- 
nemu w gdy od niego ubezpieczające od- 
bierają oświadczenia. Jest w tem wideczne niezro- 
zumienie, lecz nienależy go szukać ze strony rzą- 
dów niemieckich. Ks. Gorczakow chce nam dalćj ` 
przypomnieć, że związek jest kombinacyą czysto i 
wyłącznie edporną i że gdyby dziś wystąpił nieprzy- 
jażnie przeciw Francyi, skrzywiłby cel swego za- 
łożenia i zaprzeczyłby duchowi traktatów które za- 
twierdziły jego istnienie. W tćj mierze winniśmy 
najprzód małe uczynić zastrzeżenie. Niechcąc badać 
jak dalece wyraz kombinacya stosować się może 
do zjednoczenia: państw niepodległych, uznanego za 
nierozwiązalne i liczącego W gronie swych człenków, 
dwa wielkie mocarstwa europejskie, pozwolimy 
sobie zwrócić uwagę na to, że związek niemiecki - 
przez organizacyę swoją ma w istocie charakter 
głównie i wyłącznie odporny, lecz że niemożna u- 
trzymywać iż jest kombinacyą czysto edperną. Tra- 
ktaty, na podstawie których związek wszedł w pra- 
wo publiczne europeiskie— używam własnych wy- 
rażeń ks. Gorczakowa— i na których Rosya podpi- 
sała się, przyznają mu prawo pokoju i wojny. Pań- 
stwa niemieckie okazywały się zawsze niezmiernie 
śŚcisłemi w stosowaniu się do praw zasadniczych, 
rządzących związkiem i w niezbaczaniu od nich, 
lecz przezto same mogą pragnąć nienaruszalnego 
ich utrzymania. E 
„Prosimy jednak ks. Gorczakowa, aby nie tracił 
'z uwagi, że bynajmnićj nie mamy w myśli zapo- 
znawać ów charakter wyłącznie odporny, ani prze- 
kraczać obręb usposobień odpornych . znajdujących 


się w prawach zasadniczych. Art. 47 aktu końco- 
wego wiedeńskiego, o którym zbyt często była mo- 
wa w ostatnich czasach, aby potrzeba było tekst 
jego „przytaczać, przewidział ewentualność przed- 
stawiającą się dzis jako czyn spełniony i rządy nie- 
mięckie aby dopełnić obowiązku, jaki na nie wkła- 
da, nie potrzebują ani dać się porywać namiętno- 
ściom naruszającym ich bezpieczeństwo, ani trwo- 
żyć się przyszłóm niebezpieczeństwem. Moglibyśmy 
zresztą przypomnieć, że dotąd Związek nie uchwa- 
lił jeszcze postanowień, które są przedmiotem pie- 
czołowitości ks. Gorczakowa i nabawiają go oba- 
wą o trwałość naszego „wewnętrznego stanu“, 
leez zamiast chwytać nastręczającą się kwestyę, 
wolimy dać mu o jeden więcćj dowód naszego zau- 
fania w przyjazne usposobienia rządu cesarskiego, 
przyjmując w ten sposób ową dyskusyę przedwcze- 
sną. Nie pierwszy to raz sejm frankfarcki rozbie- 
rać będżie rodzaj zobowiązań sprzymierzeńczych 
Niemiec względem dwu wielkich mocarstw nale- 
żących do Związku. Nie bez pożytku będzie przy- 
pomnieć zdarzenia dość świeżćj daty, która do- 
wiodą w jaki sposób pojmowano dotąd jego cha- 
rakter odporny, nie wywołując tem żadnego zarzutu 
ze strony wielkich mocarstw, które podpisały tra- 
ktaty, na podstawie których Niemcy weszły w pra- 


jeden powiększćj części rybaki, chwytając na ostrze | Ty 


że swój urok, godny pędzla malarza, i tę rozmai- |+» 


wo publiczne europejskie. 
„Przed laty kilku Rosya w skutek sporu z pań- 


M O A OZONE TESA DOD 2) DOLA OBECNY 


bo w prywatnem kółku u siebie, w obec blikadzio- 
sięciu artystów, amatorów i miłośników muzyki; 
ele zawsze godnój wzmianki szozególnićj też Wszy- 


nad brzegiem Wieły, stą- | stkich słuchaczów, zajął nowy utwór tego art 
ra A Czasem matrona wód naszych, pieniła Się | p. n. Elegia na zgon Adama Mickiewicza. sk 
na 


gólne to i poważne dzieło, godne jest przedmiotu 
któremu poświęcone zostało. Flegia ta jest pra- 
wdziwie koncertowym utworem, tylko że połączo- 
na z niosłychanemi trudnościami, które nie każdy 
artysta pokonać zdoła i z tego powodu nie prędko 
wejdzie w upowszechnienie. RK 

Zdaje się że z przybyciem do Warszawy Kąt- 
skiego, wkrótce już przedmiot obchodzący wszy- 
stkich, jakim jest założenie konserwatoryum mu- 
zycznego, roztrzygnięty zostanie. Będzie to jedno 
pole więcój „dla pragnącćj kształcić się i pracować 
młodzi, 8 niemającćj dosyć środków do korzysta- 
nia z zagranicznych tego rodzaju zakładów — 

Podobno to już i wszystkie obrazki z dość ru- 
chliwego wtym tygedniu życia warszawskiego. 
Pozostały jeszcze: Zjazd gospodarski w Willano- 
wie zamówiony na 27 b. m. Loterya fantowa dru- 
ga, na korzyść gminy owangielickicj 28, oratoryum 
Paulus, mające się powtórzyć raz jeszcze; prote- 
aye w oktawie Bożego Ciała it.d. dopóki lipiec, 
jeden z najpustszych choć najsłodszych miesiąców 
nie przyjdzie i nie położy tamy czerwcowym roz- 
wkom, uroczystościom i obrzędom.— 
Mieliśmy także jednę rzecz ważną, to jest sprs- 
wozdanie zarządu wystawy krajowćj, którą od- 
kładamy na później, jako potrzebującą nieco dłuż- 
mo rozbioru— kol - 

twarto także i wystawę Szkoły gztuk piękn 
w Warszawie, o którćj SKrÓWOŚĄ dzieci za 
żemy, że jéj uczniowie wystąpili z takiemi praca- 
mi, a szczególnićj też z oddziału architektury, ją- 
kich dawno jnż niewidzieliśmy.— 
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ciągnącćj się aż za drogę do Goite. Okolica wzgó- 
rzysta przedstawiała mnóstwo wybornych pezycyj, 
i dezwalała swobodnych ruchów we wszystkich kie- 
runkach, gdyż przerznięta jest dobremi dregami na 
wszystkie strony idącemi. Natura gruntu sprzyja 
bardzo bojowi artyleryi, dla tego też z obydwu stron 
wiele dział w ogień wprewadzono; również użyto 
kilkokrotnie jazdy tak na płaskowzgórzach jak i na 
równinie. Piechota walczyła to w szyku tyralierskim, 
to w liniach pełnych, to w kolumnach. Kiedy szczęśli- 
wie działaliśmy przeciw prawemu bekowi nieprzyja- 
cicla (z lewego skrzydła na równinach ku Castelgof- 
fredo) i usiłowaliśmy go oskrzydlić, rzucił się on 
przeważnemi siłami na nasz środek, na stanowisko 
Solferino, będące kluczem naszych pozycyj. Pod- 
czas gdy Francuzi z podziwu godzą dokładnością, 
że tak można powiedzieć, według zegarka, zmie- 
niali swą pierwszą linię zastępując ją Świeżemi 
wojskami, wojska nasze walczyły ciągle przeciw 
przeważnym siłom, musiały przeto po uporczywym 
oporze ustąpować krok za krokiem. To rozstrzy- 
gło los bitwy. Było niebezpieczeństwo, że nasza 
linia przełamaną będzie w środku (depesza urzędo- 
wa z Werony z 25 czerwca przedstawiła, iż nie- 
przyjaciel zdobył Solferino i Cavriano i dotarł aż 
do Volty, przez co linia w środku przełamaną zo- 
stała P. R.). Po 6tćj godzinie wieczorem burza po- 
dobna do międzyzwrotnikowych; połączona z wście- 
kłym orkanem, sprawiła chwilowe zawieszenie bo- 
ju, który następnie z podwójną siłą aż do wieczora 
się toczył. Mozambano, jeden z naszych punktów 
przeprawy (4go korpusu) wpadł w ręce nieprzyja- 
ciela; zapalono most na Mincio po którym wyko- 
naliśmy odwrót w porządku. Rano 25 czerwca 
(w sobotę) armia nasza, straciwszy w boju prze- 
szło 20,000 poległych i ranionych, była na lewym 
brzegu Mincio gotową do zaciętćj obrony. Lecz 
nieprzyjaciel zachował się spokojnie. Nasi ranieni 
przewiezieni zostali z nadzwyczajną szybkością do 
Werony i muszą być zadowolnieni z przygotowań 
jakie dla nich poczyniono tak na polu bitwy, jak 
w szpitalach. Cesarz znajdował się pod najgęstszym 
gradem kul, a jego obecność podniecała zapał na- 
szych walecznych żołnierzy. Arcyksiążę Ferdynand 
Maksymilian był ciągle przy boku swego kochane- 
go brata; naczelny admirał austryackićj floty ode- 
brał wprawdzie chrzest ognia na lądzie stałym, 
lecz okazana przez niego krew zimna, daje naszym 
żeglarzom szczęśliwą na przyszłość rękojmię. Ró- 
wnież Arcyksiążę Leopold podzielał niebezpieczeń- 
stwa swego dostojnego krewnego. Wzięliśmy około 
400 jeńców. Cesarska główna kwatera jest od wczo- 
raj w Weronie; kwatera główna II armii (hr. Schlik) 
była dzisiaj (26) w Villafranca.“ 

Z powyżćj wspomnianego listu z Valeggio z 25g0 
czerwca zamieszczonego w Oesterr. Zig, podajemy 
początkowy nieco treściwszy ustęp: 

„Dnia 23go czerwca przed południem ruszyły 
wojska nasze z wielkich obozów poza Mincio za- 
łożonych, aby zająć wyznaczone im stanowiska tuż 
przy przeprawach przez Mincio. Po drugićj stronie 
rzeki (na prawym brzegu) stała jeszcze część naszćj 
armii w okolicy Mozambano i Pozzolengo. Dnia 
24go czerwca o 36j godzinie rano ruszyły korpusy 
aby przejść Mincio w czterech punktach (według 
depeszy urzędowćj stało się to 23go czerwca rano). 
Nieszczęściem jesteśmy w kraju, w którym z po- 
wodu rozszerzonego szpiegostwa niemożebnóm jest 
zachowanie w tajemnicy jakiegokolwiek ruchu woj- 
ska. W istocie stało się, iż nieprzyjacielska armia 
uprzedziła nas w ataku. Około 4/4 ruszyli prze- 
ciwko nam Piemontczycy i Francuzi i starli się 
z wojskami naszemi. ymy i Smy korpusy na pra- 
wóm skrzydle napotkały na armię sardyńską idącą 
z Desensano; lewe skrzydło na Francuzów, którzy 
się cofali ku Solferino, odległe o jednę milę od 
Castiglione. W tóm to miejsca były zgromadzone 
główne siły armii francuskićj, i niezwłocznie roz- 
poczęto z obu stron straszny ogień działowy. Zda- 
leka bitwa przedstawiała nieporównany widok. 
Strzał po strzale grzmiał w powietrzu, a białe tu- 
many dymu nie pozwalały nic widzieć. Niedługo 
huk dział zgłaszony został łoskotem ognia karabi- 
nowego, który coraz stawał się głośniejszym.* 

W ten sposób ogólnikowy opisuje korespondent 
szeroko bitwę, następnie burzę, a na końcu doda- 
je jeden tylko szczegół, iż ze strony austryąckićj 
ranieni są jenerałowie: Filipowicz, Crenneyille i 
Blomberg. Bohemia zaś wymienia Ściu, to jest o- 
prócz tych trzech, także Palffy i Sonnenberga. 

Ze strony francuskićj doszły nas tylko do tćj 
chwili następujące szczegóły: Cesarz Napoleon znaj- 


- — „Kor. Austr.“ podaje depeszę telegraficzną z 30g0 czerwca 
donoszącą., iż w tymże dniu na moście kolei żelaznćj ponad 
gościńcem przy dworcu w Tarnowie, pociąg wiozący batalion 
pułku Nugent wypadł z szyn, lecz na szczęście żaden żołnierz 
nieponiósł szwanku, i tylko pokład mostowy został zniszczony. 


sposób w zupełności zajęte, iż wojska nasze byłyby 
25go czerwca zupełnie gotowe przyjąć bitwę a na- 
wet ją ofiarować. Główna kwatera JCMosci prze- 
niesioną została do Valeggio. , 

„Lecz nieprzyjaciel, który widać zawczasu 0 na- 
szych rozporządzeniach był uwiadomiony, uprzedził 
ich spełnienie, i juź o świcie 24go czerwca ude- 
rzył na łańcuch naszych straży przednich. Wkrótce 
z obudwóch stron wprowadzono w bój wielkie 
masy wojsk, i bitwa stała się powszechną, 

„Rozstawienie się nasze było następujące: prawe 
skrzydło pod dowództwem fmpor. Benedeka opie- 
rało się o Peschierę; środkiem dowodził jenerał 
jazdy hr. Schlik, a lewe skrzydło tworzyła armia 
fzm. hr. Wimpffena. 

„Aż do 12ćj godziny walczono pomyślnie i zwy- 
cięstwo zdawało się na naszą przechylać stronę. 
Fmpor. Benedek który przeciwko sobie miał pra- 
wie całą armię piemoncką, posuwał się pomyślnie 
naprzód. Również szczęśliwie walczyło lewe skrzy- 
dło,. które aż do końca bitwy opierało się Fran- 
cuzom. Lecz środek musiał po czterogodzinnćj u- 
porczywćj walce ustąpić przemagającemu nieprzy- 
jacielowi, który coraz nowe wojska w bój wpro- 
wadzał. Próźnie powstałe w naszych szeregach nie 
mogły być niestety zapełnione według potrzeby, 
gdyż, jak wspomniano, rozporządzenia nasze nie 
były jeszcze skończonemi. 

„Wśród tych okoliczności musiano dać nad wie- 
czorem rozkaz do powszechnego odwrotu. 

„JOMość znajdował się pod Cayriano przez kilka 
godzin w gwałtownym ogniu działowym. Osobista 
odwaga i spokojna nieustraszoność monarchy bu- 
dziły powszechne uwielbienie i wzmagały ducha 
w naszych wojskach walecznych. Dopiero gdy nie- 
przyjaciel coraz bliżćj się przysuwał, zaledwie J. C. 
Mość dał się skłonić usilnym prośbom jenerałów 
do opuszczenia niebezpiecznego stanowiska ciągle 
dotąd zajmowanego. 

„Obustronne straty zdają się być bardzo znaczne. 
Mianowicie nasza artylerya miała zrządzić w sze- 
regąch nieprzyjacielskich straszne szkody swojemi 
celnemi strzałami. Dokładne podanie o liczbie po- 
ległych i zabitych właśnie w tćj chwili układane 
jest w głównćj kwaterze według raportów naczel- 
ników pojedynczych korpusów, a następnie najkrót- 
szą drogą przesłane będzie do Wiednia. O ile do- 
tychczas wiadomo, z wyżsżyćh oficerów straciliśmy 
trzech pułkowników między któremi książe Win- 
dischgratz; trzech jenerałów jest ranionych.* 

Doniesienie to uzupełnia najprzód depeszę z We- 
rony z 25go czerwca, zamieszezoną W dzienniku 
naszym z 26go czerwca, a mówiącą, że prawem 
skrzydłem w bitwie dowodził jenerał jazdy hr. 
Schlik. Albowiem wskazuje, iż prawem skrzydłem 
(ped Pozzolengo) dowodził fmpor. Benedek a środ- 
kiem armii (pod Solferino) jen. jazdy Schlik. Lecz 
potwierdzając pierwszą depeszę urzędową, iż naprze- 
ciw prawego skrzydła armii ces. austryackićj stały 
wojska piemonckie, zbija doniesienie Ost - D.-Post, 
która utrzymywała, iż naprzeciwko tego prawego 
skrzydła, to jest korpusu fmpor. Benedeka walczy- 
ły wojska francuskie; mylność tego twierdzenia 0. 
D.-Post i sprzeczność jego tak z depeszą urzędową 
jak i ze znacznym szykiem armii przeciwnćj, wska- 
zaliśmy już dawnićj. 

W dziennikach francuskich nie znajdujemy je- 
szcze dotychczas żadnych szczegółowych ani pry- 
watnych ani urzedowych wiadomości o bitwie 24 
czerwca. Wprawdzie Monitor z 29go czerwca ogło- 
sił raport o tćj walce, lecz numer ten dopiero ju- 


stwóm otomańskićm, zająć kazała wojskom swym 
Księstwa Nsddunajskie. Pośrednictwo wielkich mo- 
carstw, mające na celu sprowadzenie porozumie- 
nia, pozostało «bezowocne z powodu odmowy Porty 
otomańskićj przystania wprost i bezwarunkowo na 
rozsądzenie konferencyi wiedeńskićj, i wtedyto Tur- 
cya wypowiedziała wojnę Rosyi. Sprzymierzencami 
jéj były Anglia i Francya. W epoce owćj Związek 
niemiecki na propozycyę Austryi i Prus powziął 
postanowienie, iż każdy czyn zaczepny przeciwko 
posiadłościom niemieckim Austryi i Prus uważany 
będzie na równi z zaczepką przeciw „terytorynm 
związkowemu, a w kilka miesięcy późnićj gdy woj- 
ska austryackie zajęły Księstwa Naddunajskie, Zwią- 
zek rzeczone postanowienie rozszerzył w tym kie- 
runku, że uderzenie na ową siłę zbrojną, - będącą 
po za obrębem nietylko terytoryum związkowego, 
lecz nawet terytoryum austryackiego, uważane bę- 
dzie za targnięcie sie wymierzone przeciw Związ- 
kowi. Niewiadomo mi, aby podobne postenowie- 
nia wywołały protestacye lub przynajmnićj przed- 
stawienia w Paryżu, Londynie lub Petersburgu, a 
przecież rząd ces. rosyjski byłby znalazł powód 
oparcia się temu, gdyby postawa Związku przeci- 
wią była traktatom., Lecz jeżeli Związek pozostał 
wtedy w obrębie swych praw, dla, czegóż miałby 
się dziś narażać na skrzywienie celu swego zało- 
żenia i zapoznania ducha traktatów, biorąc takież 
same postanowienia? Lub czyliż niema tożsamości 
pomiędzy okolicznościami obecnemi i ówczesnemi? 
Zachodzi rzeczywiście pewna różnica. W r. 1854 
Związek miał na oku ewentualność najścia ze 
Wschodu, tak jak dzis wzrok swój zwraca na Za- 
chód. Lecz w epoce owćj pośrednictwo sejmu nie 
było poprzedzone żadnym aktem, ani żadną de- 
monstracyą zagrażającą terytoryum austryackiemu 
lab pruskiemu; dzis przćciwnie terytoryum austry- 
ackie jest zajęte. Chcianożby utrzymywać w Pe- 
tersburgu, że wówczas Niemcy więcćj się lękać 
mogły Rosyi niż dzis Francyi? Depesza ke. Gor- 
czakowa przypomina nam, że rząd francuski uro- 
czyście oświadczył, iż, niema żadnych nieprzyja- 
znych zamiarów względem Niemiec. Zawiadamia 
nas zarazem, że oświadczenie to przyjętóm było 
z zgodnóm zadowolnieniem przez większość wiel- 
kich mocarstw. Przypominamy sobie również ma- 


Dodatek tygodniowy N. 24 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Łacińskie czcionki w języku ruskim. 

2) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w 
lwowskim okręgu administraczjnym r. 18574. IV gimnazya. 
V. szkoły realne. 

3) Trzeboszowica Czyli Zarzycka wola. Dokument z roku 
1578 i kilku lat późniejszych, Z ksiąg grodzkich przemyskich 
wypis zawierający przywileje króla Stefana na założenie wsi, tu- 
dzież potwierdzenia tego przywileju od Zygmunta III i Włady- 
sława IV uzyskane (Dokończenie), 


PEZET ROZEWIE a Z A w KAWOWE 
Przegląd pelityczny. 
ze telegraficzne. 

Paryż 27 czerwca. Cesarz Napoleon znajdował 
się podczas bitwy cały czas pod Ogniem nieprzyja- 
cielskim jego adjutant (lekarz) Larrey miał zabitego 
konia stojąc przy boku Cesarza. Niebezpieczeństwo 
na które się Cesarz narażał, wzmagało odwagę i 
zapał żołaierzy. 

Paryż 29 czerwca. Monitor podeje pierwszy 
raport o bitwie pod Solferino, i zarazem depeszę 
z Cavriano, iż wojska piemoncko zaczęły przecho- 
dzić Mincio. - 

Londyn 29 czerwca po południu. P. Cobden 
przębył tu dzisiaj i natychmiast otrzymał listy od 
lordów Palmeretona i Russella (ma on wejść do 
gabinetu). 

Tryest 28 czerwcs. Według doniesienia z brze- 
gów Istryi, okrętów angielskich które płynęły w 
| Roz, część Adyatyckiego morza, jest 16. O- 

ęty te widziane były z wybrzeży środkowo - 
istryjskich. 

Tryest 29 czerwca. Dzisiaj przypłynął tu an- 
gielski parowiec, który był przy Lissa w Dalma- 
cyi zrewidowany przez francuską fregatę. Fregata 
ta prowadziła na linie schwytany okręt austryacki 
„Dar-Sorele.* 

Tryest 30 czerwca. Siły nieprzyjacielskie na 
wodach dalmackich zwiększyły się o dwa sardyń- 
skie parowce wojenne. W Raguzie starćj francu- 
ska fregata schwytała trzy okręty handlowe au- 
strysckie. Do małego portu Mohonta posłano sta- 
tek francuski dla schwytania trzech statków ryba- 
okich; osada tych statków uciekła na ląd. 

Bern 29 czerwca. Rada związkowa wydała 
okólnik do wszystkich agentów dyplomatycznych 
szwajcarskich we Włoszech, w którym protestuje 
pór nazywaniu rzymskich i nespolitsńskich puł- 

ów cudzoziemskich, pułkami szwajcarskiemi. A- 
genci są upoważnieni zrobić użytek z tego okól- 
nika dla oświecenia opinii publicznej. Pospólstwo 
w Medyolanie znieważyło kilku tamecznych Szwaj- 
carów. (Z powodu nadużyć i rabunku jakiego się 
dopuścił pułk szwajcarski w Peruggia). 

Drezmo 29 czerwca. Monitor zawiera depeszę 
z Cavriana z 28go wieczór: „Sprzymierzeni prze- 
szli Mincio bez oporu, Austryacy cofnęli się. Stra- 
ty wojsk francuskich w bitwie 24go t. m. jeszcze 
nie zostały obrachowane. Piemontczycy którzy 
walczyli w 25,000 żołnierzy przeciw 50,000 Au- 
stryaków, mieli 1000 poległych i ranionych. 


od Alp aż do Adryatyku. Czyż oświadczenie to ró- 
wnież spowodow. zgodne. zadowolenie wielkich 


jeszcze zamiaru rządu cesarskiego Czuwania nad 
utrzymaniem równowagi europejskićj. Głęboko prze- 
jęci jesteśmy tem, co objaw ten mieści w sobie 
uspokajającego dla przyszłości Europy. Umiemy 
oceniać w równym stopniu ważność interesu, jaki 
rząd cesarski według oświadczenia swego przywię- 
zuje do całości Niemiec. Pragniemy: nadto być prze- 
konani, że jeżeli Rosya poniosła dła Niemiec ofia- 
ry, nie żałuje tego, gdyż jak nam depesza ks. Gor- 
cząkowa powiada, Rosya pójdzie tylko za wymaga- 
niem swoich interesów, a były takie okoliczności, 
gdzie Rosya z kolei mogła być zadowoloną z Nie- 
miec, kierowanych również natchnieniami swoich 
interesów. Niemcy nie żądają dzis ofiar, wymagają 
one tylko niepodległeści w dopełnieniu swych obo- 
wiązków związkowych. 

„Mówiąc to, niemamy uroszczeń przemawiać 
w imieniu całych Niemiec. Lecz kiedy chodzi o 
sprawy związkowe i 0 utrzymanie praw równie 
jak zobowiązań Związku, mniemamy, iż każdy rząd 
niemiecki winien głos swój podnieść, a nie lęka- 
my się, co do nas, aby nam współsprzymierzeńcy 
nasi zaprzeczyli. S- ERSA 

„Racz Pan odczytać niniejszą depeszę ks. Gor- 
czakowowi.* „(podp.) - Beust,“ 

—Nastepujące jest urzędowe brzmienie oświądcze- 
nia uczynionego przez pruskiego posła związkowe- 
go na posiedzeniu zgromadzenia związkowego w d. 
25 czerwca, wraz z wnioskami do tego przedmio- 
tu załączonemi : 


Wojska piemoncko-francuzkie przeszły, jak wia- 
domo, 28 i 29 czerwca rzekę Mincio wkraczając 
w czworobok między Peshierę, Mantuę, Weronę 
i Legnano. O tem posuwaniu się naprzód armii 
sprzymierzonćj ze stanowisk zdobytych 24 t. m. 
i przejściu linii Mincio, donosi Monitor, lecz nie 
mówi w którym punkcie przejście to nastąpiło. 
Mniemamy, że między Goito a Valeggio i Mo- 
zambano. Monitor nie donosi także, aby jakikol- 
wiek opór znaleźli Francuzi przy tej przeprawie ` 
i aby jakąkolwiek stoczono potyczkę. prawdzie 
Pressa wiedeńska z 30 czerwca w wydaniu ran- 
nem utrzymuje, że według krążących wieści wal- 
ka przy” por rozpoczęła się o 3cićj go- 
dzinie rano 29 czerwca. Lecz wieści tćj nie po- - 
twierdza w wydaniu wieczornem, ani żaden inny 
dziennik o nićj nie wspomina. Zresztą gdyby by- . 
ła zaszła bitwa 29 czerwca, jużbyśmy o nićj wie= 
dzieli. Równocześnie z przejściem wojsk piemon- 
Cko-francuzkich za Mincio, stanął 28 czerwca na 
linii bojowćj korpus kstęcia Napoleona, 40,000 lu- 
dzi liczący. Żadna jednak wiadomość nie oznacza 
bliżćj miejsca, w którem dotknął prawego skrzy- 
dła sprzymierzonych. 

Wieść o ataku na Wenecyę była przedwcze- 
sną: według wiadomości ogłoszonych w dzienni- 
kach wiedeńskich, oczekiwano dopiero w tych dniach 
ataku na fortyfikacye przed tem miastem, a 03/8 
flota oblężnicza francuska wraz z sardyńską 7870” 


madzona, jest przy brzegach dalmackich i albań- 


skich, czyniąc zapewne ostateczne przygotowanie 
do działań. W samym porcie albańskim ai 
stało 22go czerwca 52 statków wojenny”! . prze- 


wozowych oraz i kilkanaście bateryj pływających. 
Dzi RAZ Ą NK 2-—-— _ - AaNECZETYJ) 


wprawdzie pierwsze piśmienne Opisy bitwy w li- 
stach z Valeggio i z Werony z 25 i 26 czerwca, lecz 
opisy te są niedokładne, zamglone ! sprzeczne i bar- 
dzo mało podają nowych szczegółów: Korespondent 
np. z Valeggio w liście z 25go czerwca zamieszczo- 
nym w Oesterr. Zig z 1go lipca mówi, że armia 
austryacka dopiero 24go rano przekroczyła Mincio 
w 4ch punktach, gdy wiadomo z depeszy uazędo- 
łŁ|wój, iż to się stało 23go t. m. W ogóle ten list 
w Oesterr. Zig. daje mnićj dokładny obraz bitwy, 
niż początkowa depesza urzędowa z Werony z 25go 
czerwca, która oznaczyła linię bojowa 1 ogólny tok 
bitwy; korespondent opisuje wymowie i szeroko 
huk dział, tumany dymów, łoskot strzałów kara- 
binowych a następnie grzmoty i błyskawice burzy 
która po bitwie nastąpiła; lecz szyku wojsk w po- 
chodzie następnie w walce, posuwania się korpu- 
sów, zdobywania stanowisk, przemian »oju, strat 
poniesionych nie przedstawia pynajmnićj. Lepszy 
nieco opis zamieszczony jest w następującym liście | dował się przez całą bitwę na placu boju pod do- 
z głównćj kwatery z Werony z 26g0 Czerwca, po- | sięgłością kul; obok niego stojący lekarz sztabo 
danym w Pressie wiedeńskićj z 3080 Czerwca. .|Larrey miał zabitego konia i dwóch z, eskorty stu- 
„Główna kwatera Werona 26go Czerwca. We |gwardzistów padło z zabitemi końmi. Dzienniki 
czwartek 23go czerwca przekroczyło 74 Mincio ośm | fraucuskie uwielbiają odwagę Cesarza. Ze strat 
korpusów wojsk naszych. Rozpoczęcie działań za-|w wyższych oficerach w wojsku sprzymierzonych 
czepnych było tajemnicą nawet dla naszych jene- | wiadomo tylko, iż jeneral artyleryi Au8er raniony 
rałów. Nikt nie spodziewał się, że walka jest tak |jest ciężko, jenerałowie zaś Forrey; admirault i 
bliską. Gdy rozeszła się między wojskami wieść, iż | Dieu lekko. Według doniesienia patora, Pie- 
Cesarz zamierza uderzyć na Francuzów na prawym | montczycy walczący na lewóm skrzyć:€ armii sprzy- 
brzegu Mincio, radość i wesołość bI?A nie do opi- |mierzonćj, mają 1000 zabitych i ranionych. 
sania. Nieskończone kolumny wojsk 4 y wesoło DA a O A 


rawy brzeg i nie było żadnego zatkania na przej. 5 SE z usa F1 

ndath, Tornistry nosta winan A wnież „aja Kronika miejscowa 1 zagraniczna. Wiedeń 1 lipca wieczór: Korespondencya au- 

kie ciężary i bagaże korpusów. Dnia 23go czerwca | Kraków 1 lipca. Wczorajszy obchód oktawy Bożego Ciała t stryacka podaje autentyczn% WIAdCMość z Werony 

nie napotkały nasze kolumny oporu. Przednie stra- | zakończający to tygodniowe święto, przedstawiał widok zarówno |z 1go lipca, iż Jego Cessrską Mość cieszy się 

że nieprzyjącielskie cofały się na całćj linii bez po- | wspaniały jak uroczysty. Procesya maryscka na którćj zamyka się | zupełnóma zdrowiem. d dgo zaszły tylko dro~ 
święto Bożego Ciała, zwykle gromadzi najlicznićj pobożnych. | bne utarczki na forpocztach, _ Dzisiejszy dodatek 

Tym razem pięć ołtarzy było na rynku Z powodu iż dwóch wła- | wieczorny do Gazely wiedeńskiej zawiera spis strat 


tyczki, lecz nieprzyjaciel postanowił uprzedzić w dniu 
24 czerwca nasz powszechny atak i skupiał swo- 

ścicieli domów ubiegających się o zaszczyt urządzenia ołtarza, nie | W bitwie 24g0 czerwca, 
odstąpili od praw swoich, Po skończeniu nabożeństwa, „Konik 


je siły. | S 
„O godzinie 5tćj rano (24g0) rozpoczął się atak 

nieprzyjacielski na nasze prawe skrzyd 0 pod De- | Zwierzyniecki“ zwykłe swoje wyprawiał harce i ściągał haracz, 

seńsano; wkrótce walka zapaliła się na całój linii | którym się tatarzynowi okupić trzeba było, 


dalszego zabezpieczenia Niemiec i ich stanowiska, 


puseM obserwacyjnym związkowym na podstawie 
art. 49 ustawy wojennćj związkowćj, powierzonem 
jest koronie bąwarskićj.* 


W techy. 


W urzędoWćj Wiener Zig w. dodatku wieczornym 
z 80go czerwca» ogłoszonóm zostało następujące 
doniesienie 0 bitwie stoczonćj. 24g0 czerwca nad 
Mincio. £ 

» Werona 26 czerwca 1859. Armia nasza rozpo- 
częłą znów 23g0 CZeTWea działanie zaczepne i za- 
częła zajmować z tamtćj strony Mincio silne sta- 


Depesza telegrafio™”®. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 1go lipoa. Wozoraj niewiele aboża sprowadzono 
na granieg Królestwa Polskiego z powoda jeszęze odbywa- 
nych świąt, handel przeto nie miał prawie żadnego znacze- 
nia, Cena w małych sprzedażąch prawie bez zmiany. Kilka- 
set korey pszemiey zakupione na termina późniejsze i to śre- 
dnie, piekne ziarno miezroułe po 20, 24. 22 złp., wyborowe 
i poślednio ziarna zostały bez pokupu. Zyta i jęczmienia ka- 
piono nieco na miejsou po cenach zeszłotargowych. Rzepak 
wystawiony ma sprzedaż przes wielu produeontów, na pniu 
jeszcze, z powodu, iż i dawnemi laty sprzedawano go ozęsto 
zawozasu, gdy pokup tego ziarna bywał wiełki, lecz teraz 


WODA KSIĄŻĘCA 


Augusta Renard 


W PARYŻU. 


„ Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
„ Dembica „ Apoth. Herzog. „ Tarnów 
„ Dobromil „ A. Krotowski. „ Stanislau 


A. Tomanek et Comp. und Hrn 


rzeczy się zmieniły, Ci co żądali niskich cen, aby tylko do- ruszyć, zmoczyć w niej małą gąbkę i nią J l Bai 
6 pieniędi tawiali je na 20 de 22 złp., ale i to byłoji ini sze | irate Ghidoka; ię; | » SArosIau „ Ign. Bajan. Gebr. Czu 
zbyt lanie dla spokulacyi. Niektórz handlarze gotowi jednostajnie skórę powaC?y nro. obcierając Się;] „ Kołomea , „ T. Zacharyasiewicz. „ Zaleszczyk „ Kodzębuki et Gómp. 


a tym sposobem otrzyma się płeć delikatną,| „ Przemyśl „ Machalski. „ Złoczow _„ Apoth. Pettesch. 


~ 


białą, gładką i czystą do najpóźniejszegoł „ Przewor k „ Apoth. Janiszewski. 


byli mieć rzepak na wrzesień i październik po téj conie a na- 
wot o 1 złp. wyżéj, loos nie przyszło do skutku, gdyż szla- 
chta nie ma urządzeń do przechowywanią rzepaku długo i 
sucho. — Na targu dzisiejszym w Krakowie żyto lepićj przy- 
padało kupującym, gdyż brano je z góry. Także ceny poszły 
w górę o 10 do 20 o. na mierze austr, Inno ziarna bez naj- 


mniejszego ruoku. 


Poeiągi osobowe ma kolejach żelaznych. 
OdoAodzą : 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
8. 45 popoład. == do Ostrawy (przez 
Be (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
` noz do Reestowa 5. 40 rano; 10. 80 rano; 
8. 30 wieczór = do Wiakioski 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szozakowy do Mysłowio 4. 40 rano. 
z Gronicy do Srczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szosakowy do Granioy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rasssowa do Krakowa 1.25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wiaczóra 
Przychodsą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
z= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
ozór = z Rzeszowa 6, 15 rano,8. popolu- 
dnin, 9. 45 wieczór = z Wielioski 6. 


Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę częścićj codziennie w powyż- 
szy sposób używać, by tem prędzćj od pie- 
gów, plam na skórze, wyrzutów skórnych 
od gorąca i innych pozbawieni byli, gdyż 
woda ta nie cierpi bynajmnićj żadnćj nieczy- 
stości na skórze. 

ME" Prawdziwą Wodę tę nabyć można 
w Krakowie za cenę 48 kr. m. kon., czyli 
S4 kr. val. austr. u 


. 60-30) Józefa Bartla. 


(es, Kr 


roślinno-balsamiczna 


POMADA DO WŁOSÓW | p Hotel de Pologne in Leipzig, 


sporządzona z tłustości indyjskich roślin. 
Osoby, które słabo rośnięgie włosów mają, używają ta- 


| 


a3 


45 wieczór. aktorze day A 7 Pong Bola Ar HOTEL POLSKI W LIP 
do Bseszowa z Krakowa 1. 20 w nooy, 18. 10 w poł. | Tówaioć DE o którym wian po ZY WaĆ big e | 
3. 10 popoład. osynają, używają tękową do nacieranią rano i w wieczór. oe 
Cena A złr: m. k. s p W 
WELL 


Przyjechali od 30. czerwca do 1 lipca. 

HOTEL RASKI. Julia Kałavka włeś. dóbr z Zegartowie. 
Wiktor Zbyszewski ob. z Rosyi. Leon Chodakówski Dr med. 
z fam. z Dzikowa. Toofil Gumiński ob, z Zalesia. Właądysł. 
Charzewski wł. dóbr z, Qkccimą, Jakub Turnau właśc. dóbr 
z Dobozyo. Józef Mayzel, Aleksander Henlgch, Norbert Nur- 
kowski, Wojciech Kucieński wł. dóbr x Polski. 

Wyjechałi: Władysław” Kuszalski naucz, z służby ros. do 
wód, Ludwik Bajer wł. dóbr do Polski. Piotr Dydyński wł. 
dóbr z żoną do Galicyi. t 

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Trzeciak, Chwalibogowie 


LAIT DR BEAUTÉ AU 
KIELIANYEE RT GLYCERIN, 


nouvelle dócowwez(e de la Chimie cosmétique, brevetéè Rywaliuje nietylko wielkością i ; ści 

n Hf s » s sosog 1 Wygodami, alo i gzystośCią z najwięk, | Bi 
par Sa Majesté I. R. A. l'Empereur d Autriche. a Wiatka Papah A pit kie sale balowe, wzyjelośę, ia w LiD 780 aklepów i skłalów, łazienki wodu, tam, 
Remódo supórieur pour Ihygitno, et Pembollissoment dzio budowli godnych widzom psku. 539-2-6) | 
3 fe liwe, à po 15, et tg m pac , pour ropróduiro odzinom znskomitym jako i wszystkim podróżnym poloca się zo wzgłęda na niskie ceny i dobrą usługą, g” 
sa fraicheur, gon yejgutó, ©* pour. faire di itro ] fflo- 7 ME 
rosconses, et touts leg in convenients du late o: de odir GDYGTÓ, SPOSTRZEŻENIA TEOROLOGICZNE. 


Jan i Kornel 0b. Z Gwicyi, Kamil Wydźga ob. s Miechowa. A 
Rimai Szymozyński Ob. x Gruszowe. i Prix un Fikeon 1 fi. 20 Kr. = Lig bar, | gtan ciop. wilgotn. 

Wyjechaki: Zbyszewski Karol wł. dóbr, Ignacy Fudako- z tas in. par, podłag | powiotr kierunok stan Zjawiska 
wski właśc. dóbr do yt Brodzki p do Tarno- De po Ls: 3 R i pm AB ay: CE i następnie wiatru NIEB A napowietrzne 
DEB” Sługowek! 9%. do Kromnio. Stanisław Brandy. | Pharmacien J. D. Pohlmann, Kohlmarkt à Vienne. |z7-—gzzgnza= am 

r. Gustaw Dirriag wł. dóbr, Juliusz Bo- Mr. A. Aleksańdrowicz Pharmacien à Cracovie. 87 17 4 kt półn.-wsch, średni | Pogoda z chmmurmani 
browioz pryw. » Prus. Hipolit Witowski literat, Marya Osi- | Mr. P, Mikołasch Pharmacien à Łeopol. (317-3-6) 85 północny aog mm 

EJ 4 


W Drakarni yO. ASU“ 
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ł 


